
Międzynarodowa współpraca 
intelektualna jest jednym z naj waż -
niej szych filarów stosunków dy plo -
ma tycz nych – mówi ambasador 
Tomasz Orłowski, laureat Nagrody 
Gwiazda Dyplomacji. 

– My ślę, że Na gro da Śro do wi sko wa Pu -
blic Di plo ma cy Star bę dzie do wo dem 

uzna nia dla am ba sa do ra To ma sza Or -
łow skie go i przy czy ni się za ra zem do zbu do -
wa nia sil ne go wspar cia dy plo ma tycz ne go dla 
obec no ści pol skich uczel ni na are nie mię dzy -
na ro do wej – pod kre śla prof. Adam Je lo nek, 
pierw szy lau re at na gro dy w tej ka te go rii, 
w re ko men da cji dla lau re ata. 

Zwią za ny za wo do wo z Mi ni ster stwem 
Spraw Za gra nicz nych od ro ku 1990, To masz 
Or łow ski jest nie kwe stio no wa nym au to ry -
te tem w dzie dzi nie pro to ko łu dy plo ma tycz -
ne go i au to rem m.in. kom pen dium wie dzy 
na ten te mat Pro to kół dy plo ma tycz ny. Mię dzy 
tra dy cją a no wo cze sno ścią. W je go prze ko na -
niu pro to kół dy plo ma tycz ny, ce re mo niał 
i ety kie ta, wbrew roz po wszech nio nej opi nii, 
nie utrud nia ją ży cia, lecz je uła twia ją. Są 
prak tycz ną wska zów ką, jak na le ży się za -
cho wać w sy tu acja nie ty po wych, trud nych 
i nie prze wi dy wal nych. 
 
Co łą czy upa dek Bi zan cjum  
z Fun da cją Ful bri gh ta?  

W swo jej dzia łal no ści dy plo ma tycz nej am -
ba sa dor Or łow ski za wsze nie zwy kle ak tyw -
nie pro mo wał pol skie szkol nic two wyż sze 
i na ukę. Choć jest to zde cy do wa nie trud -
niej sze od pre zen to wa nia za gra ni cą sztu ki 
czy prze my słu. 

– Trze ba przy po mnieć, że ta ki ruch in te lek tu -
al ny, ja ki po wstał po upad ku Kon stan ty no po -
la 1453 ro ku, kie dy więk szość dzie dzic twa sta -
ro żyt ne go zo sta ła prze nie sio na do Eu ro py 
Za chod niej przez ucie ka ją cych z upa da ją ce go 
Ce sar stwa Bi zan tyj skie go uczo nych grec kich 

przy by wa ją cych do Włoch, do dzi siaj jest pew -
ną re fe ren cją – mó wi To masz Or łow ski. – Na -
wet lu dzie, któ rzy przy po mi na li zna cze nie 
Fun da cji Ful bri gh ta po dru giej woj nie świa to -
wej, mó wi li, że był to naj więk szy ruch in te lek -
tu al ny stwo rzo ny od cza su upad ku Bi zan cjum 
w 1453 ro ku. Ruch in te lek tu al ny ma nie zwy kłe 
zna cze nie w no wo cze snych sto sun kach dy plo -
ma tycz nych, dla te go, że uczy prze ko ny wać 
do ra cji dru giej stro ny w spo sób du żo bar dziej 
trwa ły niż tyl ko usta le nia mię dzy rzą do we. Bu -
du je się w ten spo sób pew ne głę bo kie prze ko -
na nie o bli sko ści, o ar gu men ta cji, któ ra to wa -
rzy szy dy plo ma cji po przez ten po głę bio ny 
aspekt in te lek tu al ny.  

Da lej lau re at na gro dy Pu blic Di plo ma cy 
Star mó wi, że oczy wi ście współ pra ca in te -
lek tu al na ma swo je ogra ni cze nia, jest czym 
in nym niż na przy kład uni wer sa lizm, ja ki 
da je sztu ka przed sta wie nio wa, choć by sztu -
ki pla stycz ne, gdzie nie jest ko niecz ny ję zyk 
lub od gry wa on ro lę dru go rzęd ną. W na uce 
na tu ral nie ję zyk jest two rzy wem, któ ry 
prze no si nie tyl ko wie dzę, ale rów nież war -
to ści. – To jest i plus, i mi nus. Plus dla te go, że 
wspól no ta war to ści jest ko lej nym nie zwy kle 
istot nym skład ni kiem współ pra cy in te lek tu al -
nej. Kie dy zda je my so bie spra wę z te go, że łą -
czy nas nie tyl ko sam fakt ba da nia, ale naj -
szer sze ro zu mie nie ce lu po dej mo wa ne go 
ba da nia, już w tym od naj du je my głęb sze po -
ro zu mie nie – za uwa ża am ba sa dor Or łow ski.  

 
Mó wić tym sa mym ję zy kiem 

Jak pod kre śla na gro dzo ny, są ję zy ki, któ re 
ma ją w so bie za war tą pew ną spe cy fi kę, 
szcze gól ne tre ści. W ne go cja cjach ina czej 
się po słu gu je się an giel skim, a ina czej fran -
cu skim. An giel ski, ze swo im do syć ela stycz -
nym po dej ściem, w sto sun kach mię dzy na -
ro do wych spra wia, że du żo ła twiej jest 
osią gać wstęp ny kształt po ro zu mie nia. Na -
to miast fran cu ski, któ ry jest ję zy kiem praw -
ni czym, po zwa la wy izo lo wać de ta le. W ten 
spo sób te ję zy ki się uzu peł nia ją.  

Dzi siaj ję zyk mo że od gry wać ro lę tro chę 
mniej istot ną, bo wspól no ta ba daw cza, tak 
jak wie le in nych wspól not eks perc kich 
– a dy plo ma cja dziś rów nież cza sach okre -
śla na mia nem wspól no ty eks perc kiej – po -

słu gu ją się ję zy kiem wspól nym. Za wsze jed -
nak po szu ki wa nie wspól ne go ję zy ka jest ko -
lej nym ele men tem zbli że nia. Ta kim wspól -
nym ję zy kiem dla świa ta dzi siaj jest 
oczy wi ście an giel ski, ze szko dą dla wszyst -
kich in nych ję zy ków, o któ re po win ni śmy 
rów nież wal czyć, po nie waż są one wy ra zem 
toż sa mo ści na ro do wych. Wie lo kul tu ro wość 
prze ja wia się w róż no rod no ści ję zy ków, co 
po win ni śmy pod kre ślać, bo to by wa rów -
nież do dat ko wym aspek tem po zwa la ją cym 
za ist nieć pol skiej na uce. – Oso bi ście uwa -
żam, że ro la ję zy ka w kon tak tach mię dzy na ro -
do wych jest nie zwy kle waż na – mó wi lau re at. 
– Am ba sa dor, któ ry nie mó wi do brze w ję zy ku 
kra ju urzę do wa nia, nie do syć że jest od cię ty 
od czę ści ro zu mie nia te go kra ju, to jesz cze nie 
jest trak to wa ny ja ko oso ba, któ ra iden ty fi ku je 
się z war to ścia mi te go kra ju. Ja ko am ba sa dor 
mia łem za za da nie do pro wa dzić do przy wró -
ce nia we Fran cji spe cjal ne go eg za mi nu pań -
stwo we go, któ ry się na zy wa Agréga tion.  

Jest on naj wyż szą for mą uzna nia dla przy -
szłych na uczy cie li pań stwo wych. I w któ rymś 
mo men cie, dla oszczęd no ści, po sta no wio no 
zre zy gno wać z Agréga tion z ję zy ka pol skie go. 
Oczy wi ście w na szym in te re sie le ża ło utrzy -
ma nie go, bo od te go za le żał los po lo ni sty ki 
we Fran cji. Or łow ski opo wia da: – Aku rat tak 
się zło ży ło, że by łem na ko la cji z fran cu skim mi -
ni strem edu ka cji na ro do wej. Sie dzia łem sto -
sun ko wo nie da le ko mi ni stra, więc roz ma wia li -
śmy w cza sie ko la cji. Pod ko niec ko la cji 
po pro si łem mi ni stra o spo tka nie, że by przed -
sta wić mu spra wę eg za mi nu. Oka za ło się jed -
nak, że spo tka nie nie jest ko niecz ne. Uzna no, że 
am ba sa dor, któ ry tak mó wi po fran cu sku, ma 
spra wę za ła twio ną po zy tyw nie. 

 
Po nad gra ni ca mi, po nad woj ną 

Am ba sa dor Or łow ski wspo mi na swo je do -
świad cze nie z pra cy w UNESCO: – W pew nym 
mo men cie rząd nie miec ki po sta no wił zbu do wać 
no wy cy klo tron dla swo ich po trzeb ba daw czych 
i w związ ku z tym do tych cza so wy star szy mo del 
zo stał wy łą czo ny z użyt ku i prze ka za ny w pre -
zen cie dla UNESCO, któ re na ba zie tej tech no lo -
gii stwo rzy ło pro jekt mię dzy na ro do wy zlo ka li zo -
wa ny w Jor da nii i któ ry łą czy ba da czy izra el skich 
i arab skich. Mo że wspo ma gać ba da nia w nie -
skoń czo nej ilo ści dzie dzin na uki, po zwa lać zbli -
żać się na ro dom, któ re teo re tycz nie znaj du jąc 
się w sta nie woj ny, w sta nie od da le nia od sie bie, 
bu du ją te wię zi. To do wo dzi, że wie dza jest uni -
wer sal na. Wie dza łą czy, a nie dzie li – pod kre śla. 
– I z te go po wo du udział w mię dzy na ro do wej 
współ pra cy in te lek tu al nej jest tak fun da men tal -
ny dla ta kich państw jak Pol ska.

TO MASZ OR ŁOW SKI (UR. 1956) 
Dy plo ma ta i wy kła dow ca aka de mic ki. Jest 
dok to rem hi sto rii, stu dio wał ar che olo gię 
i za byt ko znaw stwo na uni wer sy te tach Łódz -
kim i Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu oraz li -
te ra tu rę fran cu ską i po rów naw czą i cy wi li za -
cję śre dnio wiecz ną na Uni wer sy te cie 
w Po itiers. Jest tak że ab sol wen tem In sti tut 
d’Hau tes Étu des de la Défen se Na tio na le 
w Pa ry żu. 
W MSZ od ro ku 1990 do 2021. Był m.in. wi -
ce dy rek to rem de par ta men tów Eu ro py, Sys -
te mu Na ro dów Zjed no czo nych i Pro ble mów 
Glo bal nych, am ba sa do rem, dy rek to rem 
Pro to ko łu Dy plo ma tycz ne go, se kre ta rzem 
ge ne ral nym pol skie go Ko mi te tu ds. 
UNESCO, człon kiem Ra dy Wy ko naw czej 
UNESCO. Ja ko am ba sa dor RP peł nił mi sję 
we Fran cji i w Księ stwie Mo na ko (2007-
2014) oraz we Wło szech i Re pu bli ce San Ma -
ri no (2015-2017). 
Wy kła da sto sun ki mię dzy na ro do we i dy plo -
ma cję na Uni wer sy te cie War szaw skim, 
w Collège d’Eu ro pe, Szko le Głów nej Han dlo -
wej, Aka de mii Ma ry nar ki Wo jen nej i Aka de -
mii Sztu ki Wo jen nej. Pro fe sor w Kra kow skiej 
Aka de mii An drze ja Fry cza Mo drzew skie go 
i vi si ting pro fes sor na Pa ris Scho ol of In ter -
na tio nal Af fa irs, In sti tut d’Étu des Po li ti qu es 
w Pa ry żu (Scien ces Po). Jest tak że kie row ni -
kiem MBA Dy plo ma cja Stu dium Oby wa tel -
skie go Paw ła Ada mo wi cza na AFiB Vi stu la 
oraz człon kiem ko re spon den tem fran cu -
skiej Académie des Scien ces mo ra les et po -
li ti qu es.  
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Wiedza łączy!
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Udział w międzynarodowej 
współpracy intelektualnej jest  

fundamentalny dla takich 
państw jak Polska.

”
”

Ambasador Tomasz Orłowski przyjmuje księcia Monaco Alberta II 
w Pałacu Monaco, rezydencji ambasadora RP w Paryżu


